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Przygotowania trwają DODATKOWE DEWIZY DLA KRAJU

2 czerwca Dzień Chemika
Tegoroczne centralne uroczystości 

Dnia Chemika odbędą się 2 czerwca 
w tarnobrzeskim zagłębiu siarkowym.

Tradycyjny Dzień Chemika, święto 
pracowników przemysłu chemicznego, 
szklarskiego i papierniczego, obchodzić 
będziemy po raz piąty. Stanie się on 
okazją do podsumowania i wszech
stronnej oceny wyników pracy w po
szczególnych 
działalnością 
Chemików.

Ponad 12-tysięczna rzesza tarnow
skich chemików uczci swej święto, 
realizując podjęte wcześniej zobowią
zania.

Komitet organizacyjny Dnia Chemi
ka przygotowuje bogaty program u- 
roczystości. Włączone będą do niego 
również imprezy z okazji Międzyna
rodowego Dnia Dziecka.

przemysłach objętych 
Związku Zawodowego

Uroczysta akademia zakładowa od
będzie się 29 maja o godzinie 18.30 w 
auli Technikum Chemicznego. Dom 
Kultury czyni starania, aby program 
artystyczny akademii wypadł szczegól
nie okazale. Najprawdopodobniej wez
mą w nim udział zawodowi artyści.

Przewiduje się również szereg im
prez sportowych w dniu 2 czerwca 
(niedziela). Odbędzie się ligowy mecz 
żużlowy, zawody lekkoatletyczne i in
ne.

Zakłady i osiedla przybiorą odświęt
ny wygląd. Okolicznościową dekorację 
przygotuje, jak zwykle zakładowa pra
cownia plastyczna. Ukaże się również 
specjalne wydanie „Tarnowskich A- 
zotów”.

W najbliższym numerze podamy 
szczegółowy program imprez i zamie
rzeń związanych z obchodami Dnia 
Chemika. luk

Problematyka eksportowa trafiała często na ła
my „TA”, jako jedna z pierwszoplanowych spraw 
naszych Zakładów. Informowaliśmy Czytelni
ków na bieżąco o sta nie realizacji nałożonych 
przez jednostkę nadrzędną zadań eksportowych i 
dewizowej wartości wysyłanych za granicę pro
duktów.

V i XI Plenum KC. W na
radzie obok pionu handlo
wego uczestniczyli przed
stawiciele Komitetu Po
wiatowego PZPR, ZPA 
Kraków. CHZ „Ciech”, Ra
dy Robotniczej, dyrekcji

Dyplomy i nagrody dla działaczy kulturalnych
P ękny czyn mieszkańców Mikołajowie

W podzięce za trud 
i wysiłek

i Dzień Działacza Kulturalnego jest szczególnie 
uroczyście obchodzony w naszym środowisku. Tak 
też było w-ub. niedzielę. Salę teatralną DK szczel
nie zapełnili działacze, instruktorzy k-o, wyróżnia
jący się członkowie zespołów artystycznych, pra
cownicy zakładowej placówki kulturalnej.

Święto ich zaszczycili swą 
obecnością z-ca przewodniczą
cego PMRN — T. Zoń, przed
stawiciel ZG ZZCh — mgr D. 
Czubala, sekretarz KZ PZPR
— mgr M. Woźny, kier, wy
działu kultury MRN — H. 
Starsiak, przewodniczący ko
misji kultury i oświaty przy 
KP — E. Kapralski, przewo
dniczący RZ w ZA — St. Ku
rowski, z-ca dyr. „Azotów”
— mgr Cz. Sułkowski, prze
wodniczący ZK 
Prosowicz, dyr. 
inż. E. Kątny.

Alfred Tyrka — członek 
chóru „Harmonia” — 
przyjmuje z rąk przewod
niczącego RZ Stanisława 
Kurowskiego dyplom uzna
nia za pracę w zespole. W 
środku dyrektor mgr Cze
sław* Sułkowski.

J. Iwański

Po V Plenum KC pro
blematyka eksportowa na
brała szczególnego znacze
nia i była szeroko omawia
na w naszych Zakładach 
na Konferencjach Samo
rządu Robotniczego. Na 
jednej z ostatnich KSR, 
biorący udział w Konfe
rencji tow. B. Jaszczuk 
podkrfeślił rangę zagadnie
nia handlu zagranicznego, 
wysuwając pod adresem 
naszych Zakładów postulat 
dotyczący konieczności 
kontynuowania ofensywy 
eksportowej.

W toku realizacji bieżą
cego planu 5-letniego u- 
jawniła się bowiem ko-

Aktywizacja eksportu w ZA
nieczność dalszej “koncen
tracji na odcinku handlu 
zagranicznego oraz wyty
czenia kierunków działa
nia w tej dziedzinie, za
równo na drugą część o- 
becnego pięciolecia, jak i 
po roku 1970.

W związku z powyższym 
dyrekcja handlowa Zakła
dów Azotowych zorgani
zowała ostatnio przy u- 
dziale Komitetu Zakłado
wego PZPR, konferencję 
poświęconą problematyce 
eksportu w świetle uchwał

technicznej i działu głów
nego technologa.

Prowadzący naradę dy
rektor W. Lewandowski 
dokonał oceny realizacji 
planu zamierzeń na lata 
1966 — 67 w zakresie ak
tywizacji eksportru, jak 
również omówił perspek
tywy wykonania zadań 

(Ciąg dalszy na str. 2)
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ORGAN SAMORZĄDU ROBOTNICZEGO ZAKŁADÓW AZOTOWYCH 
IM FELIKSA DZIERŻYŃSKIEGO W TARNOWIE

Po zagajeniu 
ci przez przewodniczącego 
Rady Kultury przy DK — 
B. Witkiewicza referat pro
gramowy, traktujący o roli 
wychowawczej placówki 
w środowisku — wygłosił 
kierownik Domu Kultury 
— J. Szawica. Przemówie
nia gości i przedstawicieli 
władz zakładowych były 
nacechowane wyrazami 
uznania dla pełnej sukce
sów działalności DK, jego 
agend i grupy aktywu spo
łecznego.

Mgr D. Czubala (ZG 
ZZCh) powiedział m. in. 
...„wielce doceniamy wasze 
osiągnięcia, cieszymy się z 
nich, upowszechniamy je, 
stawiając za wzór innym 
placówkom k_o naszego 
resortu. Tak jest np. z bi- 

' blioteką „Azotów”, która 
jest przykładem dla wielu

(Ciąg dalszy na str. 3)
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uroczystos-

Tarnów, 16 maja 1968 r. Cena 50 gr

Ha zebraniu POP Inwestycji
w rocznicę Dnia Zwycięstwa

Mówili kombatanci

W Zakładzie Kaprolaktamu

Nowe brygady BPS 
Poprawa warunków BHP

Przed dniem 1 Maja upływały ter
miny realizacji podjętych dla uczcze
nia tego święta zobowiązań. Wykonała 
je m. in. załoga wydziału cykloheksa- 
nolu. Działając w przekonaniu, że naj
lepsze efekty daje praca w zespołach, 
W oparciu o doświadczenia istniejących 
już w wydziale kolektywów BPS, zor
ganizowano dalsze dwie brygady mi
strzów Stanisława Ścibisza i Ignacego 
Płanika.

Zorganizowane dla uczczenia V Zjaz
du brygady pracy socjalistycznej, da
jąc wyraz pełnego poparcia dla lini 
partii, podjęły zobowiązania wartości 
około 40 tys. złotych. Efektem pracy 
brygad są również wyniki tegoroczne
go wiosennego przeglądu warunków 
Pracy, w wydziale cenonu nie było w 
ubiegłym okresie ani jednego przekro
czenia dopuszczalnych stężeń substan-

cji szkodliwych w atmosferze hal pro
dukcyjnych, a szczególnie fenolu, gdzie 
— jak już pisaliśmy w „TA” — sytua
cja została radykalnie opanowana.

Na wyróżnienie zasługuje tu bryga
dzista mechanika Zakładu Kaprolakta
mu Adam Padło, który opracował sku
teczny sposób uszczelniania pomp, tło
kowych fenolu, a obecnie na wzór 
pomp tłokowych, przystosowując do 
uszczelniania również pompy wirowe.

W dalszym ciągu naczelnym zada
niem wydziału cykloheksanolu jest 
sprawa bezpiecznych warunków pracy. 
Załoga pracuje z substancjami szcze
gólnie niebezpiecznymi, jak: fenol, wo
dór. metan, cykloheksanol, a mimo to 
wydział może się poszczycić w dziedzi
nie bhp poważnym postępem. W roku 
ubiegłym wydarzył się jeden tylko wy
padek zaliczany do lekkich, w tym ro
ku wydział ma „czystą kartotekę”. Za
łoga cykloheksanolu kieruje się zasadą, 
że żadna instrukcja ani przepis wy
uczony na pamięć nie pomoże, gdy w 
czasie pracy nie będzie się pamiętać, 
że najważniejszą sprawą jest zawsze 
człowiek i jego zdrowie. T. J.

I Z okazji Dni Zwycię stwa, odbyło się otwarte 
zebranie Podstawowej Organizacji Partyjnej In
westycji. Zgromadziło ono około 60 osób, w tym 
kilku kombatantów; uczestników kampanii
wrześniowej, walk partyzanckich, więźniów obo
zów koncentracyjnych, działaczy konspiracji, żoł
nierzy spod Lenino, Budziszyna, Drezna, Mielni
ka.

Ogólny wkład Polski w 
zwycięstwo nad faszy
zmem przedstawił tow. 
Janusz Prochot. Mówił on 
o walce żołnierza polskie
go, który nie złożył broni 
i walczył bez przerwy po
czynając od Hubalczyków 
w Kielecczyżnie, przez 
Narvik, bitwy na połach 
Francji, pod niebem An
glii, w Tobruku, na wszy
stkich morzach. O party
zantach AL, GL, AK, BCh 
w kraju, szlaku bojowym 
od Lenino przez Warsza
wę, Wał Pomorski do Ber
lina, walkach pod Monte 
Cassino, Arnhem, Falais, 
Chambois.

Następnie kombatanci, 
członkowie ZBoWiD dzie
lili się ze zgromadzonymi 
swymi wspomnieniami- z 
okresu walk o prawo na
szego narodu do bytu. 
Tadeusz Poproch — były 
więzień Buchenwaldu, o- 
powiadał o gehennie setek 
tysięcy więźniów obozów 
koncentracyjnych —- Pola
ków, Żydów, Czechów, 
Francuzów, całej niemal 
umęczonej Europy. Mówił 
też o solidarności obozo
wej wobec wspólnego wro
ga — faszyzmu hitlerow
skiego. Nawiązał również 
do groźby odradzania się 
faszyzmu w Niemczech 
Zachodnich.

Krzysztof Ciepły — 
przeszedł cały szlak bojo
wy Ludowego Wojska Pol
skiego. Po ukończeniu 
szkoły oficerskiej w Ria- 
zaniu wyzwalał Ziemię 
Lubelską, a 21 lipca wkro
czył do Chełma Lubel
skiego, gdzie na drugi 
dzień ogłoszono Manifest. 
Potem już w IV Bryga
dzie Korpusu Pancernego 
II Armii WP forsuje Ny
sę, walczy o Budziszyn.

Zostaje ranny pod Usen- 
dorf, walczy potem pod 
Dreznem i kończy kam
panię w Mielniku w Cze
chosłowacji — której nasi 
żołnierze wyzwolili sporą 
część. Obecnie — kapitan 
rezerwy, za swe czyny bo
jowe — m. in. rozbicie 4 
..tygrysów” i „panter” od
znaczony został wieloma 
odznaczeniami polskimi i 
radzieckimi.

Kolejny kombatant Sta
nisław Szczygieł opowia
dał o swych walkach w 
kampanii 
męstwie 
żołnierzy 
mimo 
przewagi 
do ostatka.

Swymi wrażeniami z 
walki w podziemiu i par
tyzantce podzielił się in
żynier Eugeniusz Rymarz.

(Ciąg dalszy na str. 2)

wrześniowej, o 
i bohaterstwie 

polskich, którzy 
przygniatającej 

wroga walczyli

0 czym 
zbyt mało 
mówimy?
JEST w naszym Kom

binacie spora grupa lu
dzi określanych słowem 
kombatanci. Są to lu
dzie, którzy walczyli na 
różnych frontach II 
Wojny Światowej ma
jąc jeden przed sobą 
najważniejszy cel: wal
czyć o wolność swojej 
Ojczyzny, o zwycięstwo 
nad barbarzyństwem 
hitlerowskim.

Był to okres szcze
gólnie trudny — walka 
z faszyzmem przebiega
ła nie tylko liniami 
frontów — rozgrywała 
się na ulicach miast, w 
domach, lasach, fabry
kach okupowanej Eol
ski. Różne też były for
my walki. Obok wal
czących z bronią w rę
ku partyzantów AL, 
AK, BCh, żołnierzy I i 
II armii, działali 
konspiratorzy kolportu
jący nielegalne gazety, 
robotnicy sabotujący 
produkcję dla wroga, 
pracownicy podziem
nych wytwórni broni, 
szerokie rzesze narodu, 
który nie ugiął się 
przed przemocą i wal
czył w każdy dostępny 
mu sposób.

R.ównież w naszych 
Zakładach trwał nie
złomny opór przeciw 
barbarzyńskim okupan
tom. Niemal od pierw
szych lat okupacji wy
dawane były w Zakła
dach nielegalne gazety, 
działała w 
Mościcach 
laytwórnia 
spiracyjna 
„Monika” 
szeroką akcję 
niową i propagandową, 
podejmowała 
zbrojne. Do 
zanckiego 
„Barbara” 
ludzi, w poważnej więk
szości z naszego kom
binatu. Działała w na
szym terenie harcerska 
organizacja „szarych 
Szeregów”.

Wielu z nich zapłaciło 
za bohaterstwo cenę 
najwyższą, cenę życia. 
Ale ta krew nie została 
przelana na darmo. Do
łożyliśmy nasz polski 
niemały wkład do 
wspólnego zwycięstwa 
nad najbardziej ciem
nymi siłami w dziejach 
ludzkości!

To są nasze piękne 
tradycje bohaterstwa, 
patriotyzmu, poświęce
nia. Tradycje, o których 
nie wolno nam zapom
nieć, tradycje, o któ
rych musimy więcej i 
szerzej mówić.

ówczesnych, 
podziemna 

broni. Kon- 
piacowka 

prowadziła 
szkole-

akcje 
party - 

batalionu 
ruszyło 120
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Hasło:

na śmierć
Nasz kombinat przecina wielokilo

metrowa wstęga torów kolejowych. W 
wielu miejscach linie kolejowe prze
chodzą przez drogi zakładowe. Stwa
rza to wiele potencjalnych możliwości 
ciężkich wypadków włącznie ze śmier
telnymi. Z tych to względów z całą 
surowością winny być przestrzegane 
wszelkie przepisy i zarządzenia odno
szące się do zapewnienia maksimum 
bezpieczeństwa obok i na torach. Za
rządzenia te obowiązują wszystkich, 
tylko niestety, nie wszyscy się im pod
porządkowują. W stwarzaniu niebez
pieczeństw na torach niechlubnie przo
dują pracownicy obcych firm jak: 
Chemobudowa, Termoizolacja, Monto- 
chem oraz niestety także nasze SOWI.

Aby nie być gołosłownym przytoczę 
kilka przykładów. Na torze, obok 
Akrylonitrylu, pracownicy SOWI i 
Chemobudowy kładą w kilku miej
scach na torach deski i przejeżdżają 
taczkami oraz zostawiają na szynach 
i poboczu najróżnorodniejsze materia
ły, jak rury żelazne, cement, cegła itd. 
Stwarza to niebezpieczeństwo wykole
jenia pociągu, a także śmierci nie tyl
ko dla lekkomyślnych bałaganiarzy, 
lecz także dla brygad kolejowych.

Niedawno przy torze nr 189 wybu
dowała Chemobudowa pomieszczenie

dla podciągarek. Postawiono je tak 
blisko szyn, że gdyby maszynista wy
chylił w tym miejscu głowę, uderzyłby 
nią o konstrukcję metalową, co mo
głoby mieć tragiczny skutek. Chemo
budowa zlikwidowała zagrożenie do
piero po kilkakrotnych energicznych 
interwencjach.

Pobocza torów innych dosłownie 
zawalone są wszelkiego rodzaju mate
riałami budowlanymi i izolacyjnymi. 
Stwarza to duże zagrożenie dla obsługi 
pociągu, a stan taki jest w myśl prze
pisów niedopuszczalny. Winnym tego 
bałaganu są kierownictwa Chemobudo- 
wy, Termoizolacji i Montochemu.

Takich i tym podobnych wypadków 
mógłbym przytoczyć wiele więcej. Są 
do tego stopnia nagminne, że niemal 
spowszedniały i aż dziw, iż do tej pory 
nie wydarzył się na torach śmiertelny 
wypadek. Tolerowanie takiego stanu 
rzeczy zakrawa na „oczekiwanie na 
śmierć”.

Już wielokrotnie wydział kolejowy 
zwracał uwagę kierownictwom tych 
przedsiębiorstw na stwarzanie przez 
ich brygady poważnych zagrożeń. Nie
stety, na nic się te monity nie zdały. 
Lekceważenie i obojętność jaką wyka
zuje nadzór firm w traktowaniu spraw 
bezpieczeństwa pracy jest wprost ka
rygodne.

Ponieważ jak dotąd środki perswazji 
nie dają żadnego pozytywnego wyniku, 
czy nie czas najwyższy sięgnąć po 
ostrzejsze, z przekazaniem co jaskraw
szych wypadków łamania przepisów 
bhp do prokuratury? Gdy w grę wcho
dzą takie wartości jak zdrowie i życie 
ludzkie, nie wolno i nie można się pa
tyczkować.

Boi!adkowe dewizy dla kraju

Aktywizacja eksportu w ZA
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

eksportowych w roku 1968. 
Zakłady nasze, korzysta
jące w szerokim zakresie z 
państowego portfelu dewi
zowego, czują się moral
nie zobowiązane do częś
ciowego uzupełniania tego 
portfelu przeznaczając na 
eksport artykuły chemicz
ne, o łącznej wartości ca 
15 min. złotych dewizo
wych, stanowiące pokrycie 
określonych planem TPF 
zadań o wartości ca 12 min 
złotych dewizowych. Głów
nymi pozycjami postawio
nymi do dyspozycji CHZ 
„Ciech” ponad ilości o- 
kreślone planem są m. in. 
kaprolaktam 1 000 ton, a- 
zotan amonu techniczny — 
1000 t. Ponadto Zakłady 
w swoich . propozycjach 
zgłosiły na eksport poza 
planem: chlor ciekły — 
7.50 ton, ług sodowy — 
5 000 ton, formalina — 800 
ton, cykloheksanon

Łączna wartość zgłoszo
nych nadwyżek eksporto
wych wynosi ca 5,8 min. 
złotych dewizowych. Nale
ży zaznaczyć, że w znacz
nej mierze postawione do 
dyspozycji eksportu ilości 
zostaną uzyskane w ra
mach zobowiązań produk
cyjnych podjętych dla ucz
czenia V Zjazdu naszej 
partii. Omawiany okres tj. 
do roku 1968 stanowi I e- 
tap działalności Zakładów 
w zakresie aktywizacji 
eksportu i łączy się ściśle 
z II etapem obejmującym 
lata 1969 — 70 i 1971 — 75.

Należy zaznaczyć, że po-

U SĄSIADÓW
Puławskie „Azoty” — jed

na z ważniejszych inwesty
cji obecnej pięciolatki, po 
zakończeniu budowy staną 
się największym w Euro
pie i jednym z najwięk
szych na świecie producen
tów nawozów sztucznych.

Na zdjęciu: magazyn go
towych produktów.

Foto: CAF

myślna realizacja ambit
nych zamierzeń roku 1968 
będzie możliwa przy zało
żeniu przyjęcia przez CHZ 
„Ciech” prezentowanych 
ilości, jak również zabez
pieczenia sukcesywnych 
dostaw podstawowych su
rowców jak SO2, sól, ole
um itp. Koniecznym wa
runkiem będzie terminowe 
przesyłanie przez „Ciech” 
zamówień eksportowych z 
odpowiednim wyprze- 
dniem potrzebnym na 
przygotowanie towaru do 
wysyłki. Przy dostawach 
cysternowych istotną spra
wą będzie terminowy 
zwrot cystern przez od
biorców zagranicznych do 
ponownego napełnienia.

Mamy nadzieję, że prze
widywane trudności, jakie 
się niewątpliwie wyłonią, 
zostaną pomyślnie rozwią
zane i zamierzenia Zakła
dów w zakresie aktywiza
cji eksportu zostaną zrea
lizowane.

Obozy młodzieżowe

Tarnowscy 

uczmowie 
w ZiU

W Zjednoczeniu .Prze 
mysłu Azotowego w 

, Krakowie gościli nie
dawno uczniowie nie
których szkół — lau
reatów konkursu ogło- 
sznego przez Zjednocze
nie pt. „Moje przyszłe 
miejsce pracy”.

Kierownictwo ZPA 
gościło więc uczniów z 
Puław, Kędzierzyna, 
Blachowni, Chorzowa, 
Oświęcimia i Tarnowa, 
którym wręczyło atrak
cyjne nagrody.

O wynikach konkur
su informowaliśmy, 
przypominamy tylko, że 
duży sukces odnieśli w 
nim uczniowie ZSZ zdo
bywając cztery nagrody 
(również pierwszą).

W nagrodę uczestnicy 
spotkania wyjechali na 
piękną wycieczkę po 
Krakowie, jak też do 
Ojcowa i Pieskowej 
Skały.

B.L.

Komisja młodzieżowa Rady Zakładowej oraz 
komisja sportu, turystyki i wypoczynku ZK 
ZMS przygotowują w br. szereg atrakcyjnych 
form wypoczynku dla młodzieży naszego kombi
natu i szkół przyzakładowych. Między innymi o* 
koło 700 młodych ludzi wy jodzie w tym roku na 
obozy letnie. W Suchej, w ośrodku kolonijnym 
naszych Zakładów, organizuje się letni obóz wy
poczynkowy dla ucznió w.

Natomiast młodzież pra
cująca będzie mogła wypo
czywać na obozie zorga
nizowanym w ośrodku 
wypoczynkowym chorzow- 
sikch „Azotów” w Miko
łajkach. Również na Ma
zurach odbędą się dwa 
rejsy żeglarskie, w trak
cie których instruktorzy 
Yacht Clubu PTTK przy 
naszych Zakładach prze
prowadzą szkolenie na 
stopień żeglarza. W na

szym ośrodku nad Jezio
rem Rożnowskim odbędzie 
się obóz dla młodzieży 
pracującej i członków ze
społów artystycznych Do
mu Kultury.

Zarówno tak duża licz
ba uczestników obozów

tarnowskich harcerzy
Dla tysięcy tarnowskich harcerzy rozpoczął się 

od 8 bm. alert. W tym dniu wszyscy druhowie 
i druhny przybrali się w mundurki i zorganizowali 
w swoich pięknie udekorowanych na tę okazję 
szkołach, apele. Dzień zwycięstwa upłynął mło
dzieży harcerskiej na porządkowaniu grobów żoł
nierzy z 39 roku, partyzantów, żołnierzy Armii 
Radzieckiej poległych w walce o 
szego miasta, mogił bojowników 
przez reakcyjne podziemie, miejsc 
ceń Polaków i Żydów.

Na tych wszystkich miejscach, 
skiej, gdzie mieściła się ta gestapowska kaźnia, w 
Pogórskiej i Rzędzińskiej Woli, Koszycach, Rych- 
wałdzie, Jamnej, na cmentarzu w Krzyżu, pod 
pomnikiem Mauzoleum Ofiar Faszyzmu i w wielu 
innych miejscach, złożyli harcerze kwiaty i wień
ce oraz zaciągnęli warty.

Czwartek i piątek spędzili harcerze na odwie
dzinach członków ZBoWiD, zapraszając ich na bi
waki i ogniska oraz wygłoszenie na tych impre
zach gawęd o czasach terroru, męczeństwa, ale 
i walki i bohaterstwa, a szczególnie gawęd o boha
terstwie i martyrologii dzieci i młodzie y.

W sobotę i niedzielę na terenie całego powiatu 
odbyły się biwaki, w których wzięłu udział miej
scowa ludność, przedstawiciele powiatowych i 
miejscowych władz.

wyzwolenie na- 
zamordowanych 
masowych stra-
przy Urszulań-

(ef)

dotąd nie spotykana, jak i 
urozmaicona lokalizacja 
obozowisk jest wynikiem 
solidnego przygotowania 
tegorocznej akcji letniej 
przez komisję młodzieżo
wą Rady Zakładowej, Za
rząd Kombinatu ZMS oraz 
dział administracyjno- 
socjalny. Trwa obecnie re
krutacja uczestników obo
zów. Udział w obozach 
wezmą przede wszystkim 
aktywiści młodzieżowi, 
członkowie brygad pracy 
socjalistycznej. W progra
mach obozów dominować 
będzie, w tym roku wypo
czynek czynny, a więc 
szereg wycieczek turysty
cznych, zajęć sportowych, 
kulturalnych i oświato
wych. Szczególnie duży 
nacisk położono na właś
ciwe zaprogramowanie 
działalności polityczno- 
wychowawczej w czasie o- 
bozów. Dlatego też — jak 
nas informują organiza
torzy — kadra na obozy 
młodzieży szkolnej, jak i 
pracującej będzie staran
nie dobrana.

Chętnych do uczestnictwa 
w obozach należy zgła
szać u przewodniczących 
kół ZMS w poszczegól
nych wydziałach i oddzia
łach.

A,

Mówili kombatanci
(Ciąg dalszy ze str. 1)

Był on członkiem Szarych 
Szeregów, żołnierzem pla
cówki „Monika”, 
zantem kompanii 
złożonej z 
ówczesnych 
wchodzących 
zgrupowania 
Leśni żołnierze 
dezorganizowali szlaki ko
munikacyjne, 
placówki 
wermachtu, 
Todt. Walczył Eugeniusz 
Rymarz w bitwach w Jo- 
dłówce Tuchowskiej, Su
chej Górze, gdzie zginęli 
jego koledzy z Swierczko- 
wa Bończyk i Curpiel. On 
sam zostaje ciężko ranny 
po wysadzeniu w powie
trze transportu z hitle
rowskimi żołdakami.

O konspiracji, kolporto
waniu podziemnych gaze
tek, szkoleniu na terenie 
Krakowa mówił mgr inż. 
Antoni Bahr, podkreślając, 
że — mimo codziennego 
ryzyka życiem — po

O uśmiech dziecka
Corocznie znana z ofiarności zało

ga „Azotów” przychodzi z daleko 
idącą pomocą tarnowskiemu Od
działowi Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci, wykupując rozprowadzane 
przez Radę Zakładową znaczki — 
cegiełki.

Corocznie, kierowane są pod ad
resem naszej załogi gorące podzię
kowania dzieci i działaczy towarzy
stwa.

Przykro 
tym roku, 
składania 
wszystkie

nam o tym pisać, ale w 
chociaż minął już termin 
list zbiórkowych, nie 

jednostki organizacyjne,

party- 
„Ewa”, 

mieszkańców 
Moście, a 
w skład 
„Barbara”.

„Ewy”

likwidowali 
żandermerii, 

organizacji

wszechny był masowy o- 
pór przeciwko okupantom. 

Prześladowanie przez o- 
kupanta Polaków w po- 
znańskiem przedstawił Al
fons Schofler, którego 
bracia i on sam byli wię
zieni za odmowę podpisa
nia volkslisty.

Wacław Szczęsny

Z inicjatywy POP

Elektrycznego

Pożyteczne 
spotkanie

Z inicjatywy POP Za
kładu Elektrycznego odby
ło się w ubiegłym tygod
niu spotkanie kierowni
ctwa tego Zakładu, z kie
rownictwem działu Zaopa
trzenia. Podczas spotka-

nia omówiono szereg do
tychczasowych braków, 
które są m. in. przyczyną 
opóźnień w realizacji za
dań remontowych oraz 
stwarzają niepotrzebnie 
napiętą sytuację wśród 
pracowników Zakładu.

W spotkaniu wzięli u- 
dział kierownicy rejonów 
elektrycznych, którzy
zwrócili uwagę na brak 
całego szeregu materiału i 
części zamiennych po
trzebnych do właściwego 
utrzymani^ ruchu i kon
serwacji urządzeń elektry
cznych.

W toku szerokiej dysku
sji ustalono przyczyny 
mankamentów w zaopa
trzeniu i podjęto wspólny 
program w celu uzdrowie
nia istniejącej sytuacji.

Spotkanie odbyło się w 
atmosferze szczerego zro
zumienia obu stron, co 
wskazuje, że przyczyni się 
ono do doraźniej poprawy 
sytuacji.

(ef)

wie wszyscy przewodniczący rad od
działowych postarali się o sprawny 
przebieg akcji.

Do „zapomnialskich” zaliczyć trze- 
rady oddziałowe administracji,ba

Pamiętajmy, że wszystkie dzieci 
są nasze, mają prawo do szczęśliwe
go i beztroskiego dzieciństwa. Nie są 
temu winne, że nie ma się nimi kto 
opiekować, że mają rodziców alko

II yk^pujmy cegiełki na TPD
SOWI (tylko budowlani wpłacili!) i 
kilka innych.

Sądzimy jednak, że w najbliż
szym czasie wpłyną do Rady Zakła
dowej dalsze zebrane złotówki, któ
re jak najszybciej przekazane zo
staną TPD.

holików, lub notorycznych 
ców.

Podziękowaniem będzie 
ich uśmiech i radość!

przestęp-

dla nas

luk.
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SZANOWNY PANIE
REDAKTORZE!

Ostatnio prosiłem Dziadzia, aby mi 
wytłumaczył, jaka jest różnica między 
teorią, a praktyką. Dziadzio podumał 
przez moment, podrapał się w miej
sce, gdzie niegdyś były włosy i po
wiedział:

— Teoria, to opracowanie oparte na 
przesłankach rozumowych, a prakty
ka jest skonfrontowaniem teorii w co
dziennej działalności. Wytłumaczę ci 
to na przykładzie. Jeśli w kombinacie 
obowiązuje ograniczenie szybkości po
jazdów mechanicznych do 20 km na 
godzinę, to jest to teoria. Jednakże 
minimalna szybkość naszych samo
chodów — nawet na drugim biegu 
wynosi 30 km, co winno być szybkoś
cią praktyczną. Jadąc z taką prędkoś
cią nie stwarzają kierowcy niebezpie
czeństwa na wąskich zakładowych

drogach i przy niestrzeżonych prze
jazdach kolejowych.

Niestety,braliśmy dotąd pod uwagę 
tylko czynniki natury technicznej. A 
wchodzi przecież jeszcze wiele innych, 
takich, jak brawura, fantazja, lekce
ważenie przepisów przez kierowców, 
brak systematycznej kontroli na dro
gach zakładowych. Na te i inne czyn
niki dodajmy 30 km, a przeciętna i 
praktyczna szybkość wzrośnie do 60 
km na godzinę. Wtedy teorytycznie 
my, przechodnie, mamy znowu mniej
sze szanse dojścia do przeciętnych, 
też teoretycznych, około 70 lat życia.

— No, ale to jest teoria — pocie
szył mnie Dziadzio. W praktyce nie 
jest tak źle.

Ja jednak nie jestem aż taki spo
kojny i postaram się jak najmniej 
odwiedzać Redakcję, aby nie prze
chodzić po zakładowych drogach. A 
nuż teoria sprawdzi się w praktyce?

Z powwcwuem

Lisi z Zakopanego

To był
Na serio! Tak porywiste

go i niszczycielskiego halne
go, nie pamiętają nawet naj
starsi górale. Kronikarze 
podają, iż podobny w skut
kach huragan nawiedził 
Podhale i Zakopane w 1910 
roku. Zaś ten majowy po
walił pokotem około 158 m 
szesc. drzewa. Jest to stra
ta rzędu 90 min zł. Samo zaś 
miasto pod Giewontem też 
poważnie ucierpiało,. Pisała 
o tym codzienna prasa. Go
dziny grozy przeżyli wcza
sowicze i turyści.

Zdawała się, że np. solid
nie zbudowany dom wczaso
wy naszego kombinatu „Ja
skółka”, zostanie uszkodzo
ny przez wzmagając/ się 
wiatr. Padały niczym zapał
ki otoczające go drzewa. 
Stojące opodal drewniane 
domy trzęsły się w posa
dach. W tym wzmagającym 
się żywiole było coś urzeka
jącego i groźnego. Około go
dziny 21 zgasło w mieście 
światło. Nie było jednak 
ciemno — świecił księżyc. 
Co odważniejsi lokatorzy 
„Jaskółki” uchylili kotary, 
by spojrzeć na gród. W tern 
halny zaatakował z nieby
wałą sną, wygrywając ja
kąś melodię sabalową. Jęk
nęły futryny drzwi prowa
dzących na balkony. Jednak 
wytrzymały.

Podobne ataki stawały się 
coraz częstsze. W „Jaskół
ce” czuwali wszyscy. Perso
nel co chwilę sprawdzał, 
czy wszystko w porządku. 
Około północy zapaliły się 
lampy uliczne. Halny nieco

SĄDOWE
Wiele już razy pisaliśmy o 

tym, że X czy Y skazany 
został przez sąd na ileś tam1 
miesięcy, lat więzienia. Jed
nakże większość naszych 
Czytelników nie orientuje 
się dokładnie, jak tam jest 
za więziennymi murami. 
Dlatego też na, wstępie prze
kazuję parę wprowadzają
cych w ten temat informa
cji.

Celem zakładów karnych 
jest w pierwszym rzędzie 
reedukacja społeczna więź
niów. Skazani, to ludzie w 
różnym stopniu zdemorali
zowani, ludzie w różnym 
wieku, o różnej przeszłości. 
Dla jednych ograniczenie 
wolności jest bardzo cięż
kim przeżyciem — co gwa
rantuje, iż w przyszłości 
Przestępstwa nie popełnią, 
“la innych natomiast pobyt 

więzie,niu nie stanowi 
jJcjalnej przykrości.

oależ„kaiżdej z tych grup 
y stosować inne środki 

orkanI
sfolgował. Można było wre
szcie usnąć. Rano, po sutym 
śniadaniu, należało obejrzeć 
„plon” halnego. Sterty gałę
zi, powalone pnie na ulicach, 
w ogrodach, na dachach bez 
gontów, podziurawione ni
czym od karabinów maszy
nowych szyby; na Krupów
kach zabite tekturą wysta
wy sklepowe, pełno kamieni, 
belek, pozrywane przewody. 
Tak wyglądało Zakopane w 
kilka godzin po halnym. Kto 
żyw wyległ na ulicę. Zako
piańczycy, turyści i wojsko 
przystąpili do porządków. 
Cechował ich pośpiech. Prze
cież „giewontowy gród” 
znajduje się przed sezonem. 
Trzeba wszystko zapiąć na 
ostatni guzik. Pauzują teraz 
kolejki na Kasprowy Wierch 
i Gubałówkę. Zamknięto 
wiele restauracji, lecz za 
2—3 tygodnie będzie tam 
rojno i gwarno.

O urokach i atrakcjach 
Zakopnego czytajcie w na
stępnych numerach „TA”.

(Zyk)

wychowawczego oddziały
wania, przestrzegając prze
de wszystkim zasady, aby 
nie łączyć więźniów star
szych z młodymi, recydywi
stów z tymi, którzy pierw
szy raz zetknęli się z wię
zieniem oraz więźniów tzw. 
długoterminowych z tymi, 
których pobyt w zakładzie 
karnym ogranicza się do 
iilku względnie kilkunastu 
miesięcy.

Stosownie do tych wy
mogów mamy zakłady kar

„Charakterniacy i cwele”
ne, w których młodzi lu
dzie mogą się uczyć w szko
łach zasadniczych, czy śred
nich, ośrodki pracy, gdzie 
więźniowie mogą zdobywać 
środki na utrzymanie dla 
swych rodzin, zakłady kar
ne, czy też ich specjalne od- 
jziały dia cnuliganów itp.

Jednakże mimo tych po- 
iziałów, w każdej z grup 
łączeni są z konieczności 
zńężniowie mniej i bardziej 
zdemoralizowani. W oddzia
łach młodzieżowych ci naj
gorsi, kultywujący przestęp
ie tradycje, niepoprawni i 
ila odróżnienia posługujący 
ąię gwarą więzienną tz.w.

Uwaga byli członkowie!
Jubileusz 
orkiestry szkolnej
Prowadzona od lat przez 

niestrudzonego populary
zatora muzyki w naszym 
środowisku prof. Kazimie
rza Abratowskiego orkie
stra Technikum Chemicz
nego i Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej, obchodzić bę
dzie w przyszłym tygodniu 
skromny jubileusz — 10- 
lecie swego istnienia. Z tej 
okazji 26 bm o godzinie 
10 odbędzie się w auli 
Technikum Chemicznego 
uroczysty jubileuszowy 
koncert pod batutą prof. 
Abratowskiego.

Przewidziano 
pożegnanie 
członków 
chowawca 
ków prosi 
łych jego _ ____
o przybycie na uroczysty 
koncert. Nie jest wyklu
czone, że będą oni mogli 
zagrać ze swymi młodszy
mi kolegami. Wszystkich 
b. członków orkiestry pro
simy kontaktować się z 
prof. K. Abratowskim w 
Technikum Chemicznym.

(Kyz)

również 
abiturientów — 
zespołu. Wy- 

młodych muzy- 
wszystkich by- 
wychowanków

kruiną, nazywają siebie 
„chara kterniakami”.

„Charakterniacy” tworzą 
zgrane klany usiłujące za
straszyć tych, którzy zacho
wują się przykładnie, chcą 
jak najszybciej opuścić wię
zienie i nigdy więcej za 
kraty nie wracać. Tych spo
kojnych nazywają charak
terniacy pogardliwie „cwela
mi”. Cwel, to w potocznym 
znaczeniu człowiek gorszego 
rodzaju, taki trochę niewol
nik. Zdaniem charakternia- 

ków, cwela można szykano
wać bić i poniewierać.

Mimo że wypadki szyka
nowania współwięźniów w 
niektórych grupach są zja
wiskiem raczej rzadkim, 
władze więzienne ze zrozu
miałych względów przeciw
stawiają się im bardzo sta
nowczo, a sądy wymierzają 
winnym surowe kary.

Jeden z takich wypad
ków był ostatnio rozpatry
wany przez tarnowski Sąd 
Powiatowy. W czasie przer
wy międzylekcyjnej w 
przywięziennej szkole, „cha- 
rakterniak” Konstanty N. za 
czął najpierw znieważać

Szukanie ideałów
Przyrzekłem sobie kiedyś, że nie będę pisał na 

temat wydarzeń kulturalnych na naszym terenie. Przy 
rzeczenie to wynikło z wielu przyczyn i na pewno by
ło z pożytkiem dla Czytelników, jak i dla tych, którzy 
uważani są za organizatorów kultury. Jednakże wy
darzyło się coś, co zmusza mnie do złamania danego 
sobie słowa.

W sobotę minionego tygodnia w klubie „Przyjaźń” 
odbył się wieczór poezji poetów polskich i radzieckich, 
który zatytułowany został „Szukamy ideałów”. Wier
sze m. in. Różewicza, Dobrowolskiego. Asnyka, Ba- 
monta, Tiuczęwa i Stiepanowa recytowali słuchacze 
PST. Przygotowali oni cały wieczór i dali mu piękną 
oprawę, która zmusiła mnie do złamania słowa.

Nie widzę potrzeby oceniania, czy wybór wierszy 
był właściwy, czy wykonawstwo odznaczało się ja
kimś wysokim poziomem. Impreza była amatorska i 
W tym cały jej urok. Chcę natomiast powiedzieć słów 
parę o samej organizacji imprezy. Poezje recytowano 
w bardzo przyjemnym nastroju, wytworzonym przez 
ustawienie na stołach kilka stylowych lichtarzy ze 
świecami. Sala wypełniona była po brzegi a wśród 
młodych twarzy zdarzały się i oblicza sędziwe.

Jakie były przyczyny popularności tej imprezy? 
Wydaje mi się, że zasadniczą rolę odegrała tutaj 
atmosfera jaką wytworzono w sposób bardzo prosty, 
za pomocą kilku zaledwie świeczek. Młodzież postano
wiła szukać w poezji wzorów osobowych godnych na
śladowania, tymczasem przy okazji, szukając ideałów 
odkryto inną prawdę, że prowadzenie każdej 
imprezy kulturalnej zależy przede wszystkim od spo
sobu jej przeprowadzenia, od nastroju, dekoracji 
wnętrza. Odejście od sztampowych schematów daje 
zawsze pozytywne efekty.

Wieczór ten był pierwszym z dłuższego cyklu zapla
nowanego przez ZU ZMS przy PST. Na następne szu
kanie ideałów przy świecach serdecznie wszystkich 
zapraszam, bo wydaje mi się, że młodzi słuchacze PST 
zrobili nie tylko dobry początek, ale i wyłom w na
szych tradycjach organizowania imprez, co godne jest 
naśladowania. Janusz Lech

W podzięce za trud i wysiłek
(Ciąg dalszy ze str. 1)

kombinatów chemicznych. 
Mówca przypomniał o ini
cjatywach świerczkowskie- 
go DK, które przekształciły 
się już w imprezy ogólno
polskie. Tak było z festi
walem piosenki i muzyki 
oraz zespołów regionalnych 
i kapel. Dzięki tym i in
nym przedsięwzięciom 
DK „Azotów” dzierży I lo
katę w resorcie i ma szan
se na zajęcie czołowego 
miejsca wśród związko
wych placówek w kraju.

Przemawiali też z-ca 
przewodniczącego PMRN 
T. Zoń, sekretarz KZ PZPR 
mgr M. Woźny, z-ca dyr. 
mgr Cz. Sułkowski, go
rąco dziękując za dotych
czasowy trud i wysiłek w 
upowszechnianiu socjali
stycznej kultury oraz prze
kazując dla pracowników 
i działaczy kultury nasze
go środowiska serdeczne

„cwela” Michała J. i kiedy ten 
nie reagował na wyzwiska, 
uderzył go w twarz. Później 
pięciu innych więźniów po
dążyło śladami Konstante
go. Zajście skończyło się z 
chwilą, gdy wychowawca 
wszedł na salę.

. Mimo że w wyniku po
bicia Michał J. nie odniósł 
żadnych obrażeń, władze 
więzienne wymierzyły win
nym surowe kary dyscypli
narne, a równocześnie za
wiadomiły o zdarzeniu miej
scową prokuraturę.

W miesiąc później odbyła 
się rozprawa, w wyniku 
której sąd skazał wszystkich 
„charakterniaków” na kary 
po jednym roku aresztu. Są 
to najwyższe kary przewi
dziane za tego rodzaju prze
stępstwa. W innych spra
wach, w których pokrzyw
dzeni odnieśli choćby naj
mniejsze rany, najniższe ka
ry przekraczały dwa lata 
więzienia.

Dodatkową karą dla ska
zanych za występki popeł
niane w więzieniu jest 
przeniesienie ich do oddzia
łów o obostrzonym regula
minie.

Stanowcza postawa władz 
więziennych i sądów spra
wiła, że wyczyny charakter
niaków bywają już obecnie 
bardzo rzadkim zjawiskiem!

OBSERWATOR 

życzenia dalszych sukce
sów w ich trudnej i odpo
wiedzialnej pracy oraz 
wszelkiej pomyślności w 
życiu osobistym.

O podjęciu pięknego czynu 
społecznego zameldowała wieś 
Mikołaj owice. W imieniu 
mieszkańców wsi specjalny 
meldunek odczyta! M. Chu- 
chrowski — pracownik Zakła
du Kaprolaktamu, prowadzą
cy w Mikołajowicach punkt 
zakładowej biblioteki, z okazji 
V Zjazdu Partii, Dni Oświaty 
1 25-lecia LWP LKS Mikołajo- 
wice uporządkuje obiekty 
sportowe oraz wybuduje lokal 
dla świetlicy, czytelni i filii 
biblioteki „Azotów”. W akcji 
tej wezmą też udział czytelni
cy punktu — pracownicy kom
binatu. Ich wspólny czyn sta
nowić będzie wartość 140 tys. 
zi.

Miłym momentem uro
czystości było wręczenie 
nagród i dyplomów zespo
łom, działaczom, amato
rom. Wręczali je prezes 
St. Kurowski i dyr. mgr 
Cz. Sułkowski. Nagrody 
pieniężne Zarządu Główne
go ZZCh przyznano „Świer 
czkowiakom”, orkiestrze 
dętej, „Harmonii”, „Fili
pom”, swingtetowi A. Radzi 
ka, Teatrzykowi Pantomi
my „Arlekin”. Dyplomy 
uznania otrzymali: Wł. 
Kusiak, D. Baczyński, M. 
Janik, T. Kołeczek, H. Cię- 
żadło, A. Tyrka, B. Wąsik, 
J. Mojek, St. Rzepka, St. 
Szymczyk, K. Pietrzak, St. 
Ciasnocha, W. Kanarek, J. 
Faber, M. Kozioł. Kilku
dziesięciu działaczom Rada 
Zakładowa przyznała na
grody pieniężne.

(Zyk)

Tydzień 
w Domu 
Kultury

Chociaż Dni Oświaty 
zbliżają się ku końcowi, to 
jednak czeka nas jeszcze 
kilka interesujących im
prez, wystaw, odczytów. 
Zapoznamy naszych Czy
telników z propozycjami 
programowymi DK na naj
bliższy tydzień.

Już w sobotę o godzinie 
18 w Klubie „Przyjaźń” 
słuchacze PST wystąpią 
w wieczorze współczesnej 
poezji polskiej i radzie
ckiej.

W niedzielę 19 bm za
praszamy do teatru na go
dzinę 19 celem obejrzenia 
„Przedwiośnia” S. Żerom
skiego.

Również tego samego 
dnia o godzinie 19 odbę
dzie się w auli Technikum 
Chemicznego 49 „Piosenka 
dla załogi”. Jej część arty- 
styozną zapewnią zespoły 
znane z występów w Mie
siącu Muzyki Młodzieżo
wej: „Czarne Koty” z
Żabna i laureat w katego
rii jazzowej — sekstet 
dixielandowv świetnego 
klarnecisty Zygmunta Gó
reckiego. Rozegrany też 
zostanie finał zakładowego 
konkursu czytelniczego.

25 bm w sali teatralnej 
DK wystąpi Teatrzyk Pan
tomimy „Arlekin” z pro
gramem „Parodia życia”.

Z odczytów anonsujemy 
prelekcję mgra M. Flasiń- 
skiego pt. „120 lat prasy 
tarnowskiej” w Klubie 
„Przyjaźń” o godzinie 
17.30.

(Kyz)

Spotkanie
z Natalią Rolleczek
W ramach obchodów 

Dni Oświaty, Książki i 
Prasy, 10 V 1968 r. odbyło 
się w sali teatralnej ZDK 
spotkanie ze znaną literat
ką krakowską NATALIĄ 
ROLLECZEK, autorką po
pularnych powieści;
„Drewniany różaniec”, 
„Kochana rodzinka i ja”, 
„Rodzina Szkaradków”, 
„Gang panny Teodory”.

Pisarka barwnie i cieka
wie opowiadała słucha
czom o swojej pracy lite
rackiej, o zamierzeniach i 
planach na przyszłość. Z 
dużym zainteresowaniem 
słuchała młodzież wspom- 
mnień autorki z okresu lat 
dziecinnych, z pobytu w 
sierocińcu, który stał się 
genezą powstania najpo
pularniejszej z książek — 
„Drewnianego różańca” — 
powieści, która została sfil
mowana. (Al)

Co obowiązuje ©
Większość tarnowian 

wolny czas spędza coraz 
częściej na terenie Par
ku Kultury i Wypoczyn
ku na Górze Marcina. 
Niemal wszyscy, a prze
de wszystkim młodzież, 
nie mogą się powstrzy
mać od „zdobycia” szczy 
tu, na którym znajdują 
się rekonstruowane 
fragmenty zamku. U- 
mieszczone na ścieżkach 
tablice zakazująco — o- 
strzegawcze nie poma
gają. Amatorzy wspina
czek najprawdopodob
niej „biorą” sobie do 
serca drugie ostrzeżenie 
i... chodzą ostrożnie. Lo
gicznie więc — pierwsze 
ich nie obowiązuje?!

Foto: J: Bergman
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REPERTUAR 
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KIN

turys
Nasz komentarz sportowy

List do redakcji

AZOT”
18—20 V — „Działa Na- 

varony” — prod. ang.
21—23 V — „Wyrok w 

Norymberdze” — prod. 
USA

24—26 V — „Zamieńmy 
się mężami” — prod. 
USA

„MARZENIE”
18— 20 V — „Wilcze e- 

eha” — prod. poi.
21—26 V — „Przystanek 

autobusowy” — prod. 
USA

„KRAKUS”
19— 22 V — „Weź ją, 

jest moja” — prod. am. 
’3—24 V — „Doktor Fa- 
brizius działa” — prod. 
NRD

26 V — „Wczoraj, dziś, 
jutro” — prod, włoskiej

REPERTUAR TEATRU 
IM. L. SOLSKIEGO 

W TARNOWIE

18. V godz.
.Przedwiośnie” 
generalna)

19 V — godz. 
„Przedwiośnie” 
ra 
cowników ZA)

21 V — godz. 16.00 — 
„Wesele”

22 V — godz. 18.30 — 
„Król włóczęgów”

23 V — godz. 16.00 — 
„Wesele”

24 V — godz. 15.30 — 
,W’esele”

25 i 26 V — godz. 18.30 
— „Król włóczęgów”

19.00 — 
(próba

19.00 — 
(premie- 

spektakl dla pra-

IMPREZY 
ARTYSTYCZNO- 
I OŚWIATOWE

19 V — godz. 19.00 — 
. aula Tech. Chem. — „49 
Piosenka dla załogi” — 
programie wystąpią: zes
pół estradowy „Czarne 
Koty” z Żabna i zespół 
dixielandowy. Finał Kon
kursu Czytelniczego.

22 V — godz. 17.30 — 
Klub „Przyjaźń” — Wy
kład mgr M. Flasińskie- 
go pt. „120 lat prasy tar
nowskiej”.

Zwycięstwo cieszy, forma niepokoi
Z ulgą odetchnęliśmy, kie

dy sędzię meczu Unia — 
Cracovia, odgwizdał koniec 
zawodów. Zdobyliśmy dwa 
tak bardzo cenne punkty! 
Pozwoliły one optymistycz
niej patrzeć w przyszłość. 
To prawda, że w pierwszej 
części spotkania tarnowianie 
byli zespołem bardziej doj
rzałym, lepiej rozumiejącym 
się w założeniach taktyczno- 
operacyjnych, więcej i czę
ściej zagrażali bramce prze
ciwnika. Szkoda, że swej 
przewagi nie potrafili od
zwierciedlić cyfrowo i już 
w tej części meczu zabez
pieczyć sobie pewny wynik.

Po przerwie bowiem ob
raz gry zmienił się całkowi
cie. Do głosu doszli goście i 
składnymi akcjami obnażyli 
wszystkie braki kondycyjne 
i. techniczne naszego zespo
łu. Budzi to uzasadniony 
niepokój i stąd apel do tre
nerów o energiczną pracę...

Pozostałe wyniki uzyska
ne na drugim froncie świad
czą najlepiej, że 25 pun- 
tów będzie w tegorocznych 
rozgrywkach na pewno nie
wystarczające na zapewnie
nie sobie bytu w II lidze, 
Tak zagmatwanej sytuacji 
już od wielu lat nie pamięta
my. Obecnie wśród drugoli- 
gowców wszystkie zespoły 
tworzą niezwykle wyrówna
ny poziom, stąd na sześć ko
lejek przed zakończeniem 
rozgrywek, nie widzimy jesz 
cze pewniaków do spadku.

Ciekawi jesteśmy, co przy
niesie najbliższe spotkanie. 
Tarnowianie rozegrają swój 
mecz w Nowej Hucie, gdzie 
zawsze dobrze się czuli. O- 
becnie oba zespoły legitymu
ją się identycznym dorob
kiem punktowym i w tej 
sytuacji trudno przewidzieć 
końcowy rezultat tego spot
kania. Ña pewno więcej szans

mają gospodarze, ale i tar
nowianie nie stoją na straco
nej pozycji — stawiamy więc 
na remis!

Bardzo interesująco zapo
wiada się pojedynek Cracouii 
w Wałbrzychu z wałbrzys
kim Górnikiem.
mecz 
„być 
szans

Będzie to 
dla obydwu drużyn 

albo nie być”. Więcej 
dajemy gospodarzom.

powiodło się naszymNie 
żużlowcom, którzy w kolej
nym meczu o mistrzostwo 1 
ligi, rozegranym w Często
chowie, przegrali różnicą 5 
punktów z tamtejszym Włók
niarzem. O porażce tarno
wian zadecydował 12 bieg, w 
którym startowali Tanaś — 
Pacura. Najpierw Pacura zo
stał przez Kasperaka przy
ciśnięty do bandy, co spowo
dowało upadek tarnowianina. 
Tanaś zaś w walce o pierw
sze miejsce lekko się zderzył 
z Łotockim, a sędzia zawo
dów pochopnie wykluczył go 
z biegu. W tej sytuacji prze
graliśmy bieg 5:0 i zarazem 
cały mecz.

W najbliższą niedzielę w 
Tarnowie odbędzie się ważny 
pojedynek Unii z 10-krotnym 
drużynowym mistrzem Polski 
ROW — Rybnik. Jakkolwiek 
większe szanse na zwycięstioo 
w tym meczu mieć będzie 
ROW, jednak tarnoiuianie 
nie zrezygnują chyba z walki 
o bezcenne punkty. Warto o- 
bejrzeć ten pojedynek i po
przez gorący doping zmobili
zować naszych chłopców do 
uzyskania jak najlepszego 
końcowego rezultatu.

Z notatnika Old-boy'a

Z prawdziwą satysfakcją 
należy podkreślić cenne zwy
cięstwo 2:1 rezerwy tarnow
skiej Unii w meczu z Wandą 
Nowa Huta o mistrzostwo 
krakowskiej klasy A. Tym 
zwycięstwem (niemal już 
praktycznie) zdobyli tarno
wianie tytuł mistrza i awans 
do ligi okręgowej.

Sport to zabawa

Cieszy nas także zwycię
stwo tarnowskiego Metalu. W 
meczu wyjazdowym w No
wej Hucie wzbogacił się on 
o kolejne dwa punkty, które 
pozwoliły tej drużynie wyjść 
ze strefy spadkowej. Liczy
my na kolejne zwycięstwa i 
bezpieczną lokatę w lidze o- 
kręgowej.

ROMAN OSUCH

Zostań
członkiem
ZKS „Unia”

Ciężary - piątym kołem u wozu
Poniżej publikujemy list naszego Czytelnika, który 

zasługuje na uwagę, ponieważ tyczy bezpośrednio na
szego tygodnika.

„..Dziwnym wydaje się fakt traktowania przez wa
sze pismo dyscypliny sportu, jaką są ciężary. Nawet 
słowem nie wspomniały „Tarnowskie Azoty” o tym, 
że odbywały się w Tarnowie X Jubileuszowe Mistrzo
stwa Wojewódzkie Juniorów i Młodzieży w hali „Me
talu”. Fakt, że A. Andrzejewski zdobył tytuł mistrza 
województwa, nikogo nie wzruszył w waszej redakcji, 
ani to, że organizacja zawodów godna była mistrzostw 
Europy. Za wzorowe przeprowadzenie zawodów dzia
łaczom zlecono organizację drużynowych mistrzostw 
Polski juniorów.

W imieniu działaczy i sportowców zwracam się z 
prośbą — traktujcie ciężary w naszym tarnowskim 
piśmie na równi z innymi dyscyplinami sportu. Niech 
tarnowianie wiedzą, że niestrudzony działacz tej dy
scypliny p. Józef Zdeb znalazł głębokie uznanie u 
władz PZPC...”.

FRANCISZEK
Wasz Czytelnik

KRZEMIEŃ

pewno należyTyle nasz korespondent, któremu na 
się kilka słów wyjaśnień.

Po pierwsze — „Tarnowskie 
zetą zakładową — organem Zakładów 
nie tarnowskim pis nem!) i jako takie, gross miejsca 
na łamach przeznaczają na sprawy związane z kom
binatem, marginesowo z konieczności traktując o 
sprawach całego miasta i powiatu.

Po drugie — na sport przeznaczamy tylko 
jedną kolumnę gazety, na której nie piszemy tylko o 
tarnowskiej „Unii” i jej sportowcach, ale staramy się 
zamieszczać jak najwięcej informacji o pracy i wy
nikach innych tarnowskich klubów. Nie zawsze jed
nak jest to możliwe, i nie zawsze nam się udaje. 
Realizując to założenie, pisaliśmy więc i o ciężarow
cach, piłkarzach ręcznych, siatkarzach, bokserach itp. 
Będziemy to zresztą robić i w przyszłości.

REDAKCJA

Azoty” są ga- 
Azotowych, (a

Ryszard Fiedorako 
w pierwszej dziesiątce kulturystów w kraju

Uprawianie sportu, 
później kibicowanie, 
sprawiało mi zawsze 
przede wszystkim, przy
jemność. Wolę ładną, 
fair grę mojej drużyny i 
nawet przegraną niż 
zwycięstwo za wszelką 
cenę. Często nawet cenę 
połamanych, poobtłuki- 
wanych kości.

Można przegrać i smu 
cić się tym przez chwilę, 
a można nawet przegrać 
z satysfakcją i godnoś
cią — gdy się dało ze 
siebie wszystko, a tylko 
przeciwnik był silniej
szy. Umiejętność prze
grywania z godnością, 
to największe osiągnię
cie sportowe, przezwy
ciężenie samego siebie, 
prymitywnych, atawi
stycznych odruchów.

Jest to zwycięstwo 
kultury nad barbarzyń
stwem — zrozumienie o- 
czywistej prawdy, że 
sport jest tylko i przede 
wszystkim zabawą, a od 
wyników najważniej
szych nawet zawodów, 
nic się dosłownie nie 
zmieni, ani w naszym 
kraju, ani w mieście, ani 
w kombinacie. Szczypta 
obiektywizmu, lekkie 
przymróżenie oka i o- 
drobinę dowcipu po
trzebna jest po to, aby 
przegrana naszej druży
ny nie wydawała się

klęską o randze Wa- 
terloo. Sfanatyzowa- 
nych, ponurych kibi
ców, dla których klęska 
ulubieńców jest trzęsie- , 
niem ziemi, ba, końcem , 
świata, nie wpuszczał
bym na boisko. j

Bo na boisku w obli
czu porażki pupilów, 
stają się w masie strasz
ni i groźni, co udowod
niły ekscesy w Jaworz
nie. Z tych awantur 
winni wyciągnąć jakieś 
wnioski wszyscy kibice, 
w tym i nasi tarnowscy. 
Bo sport to ostatecznie 
tytko gra. Tu nie chodzi 
o życie, czasem tylko o 
pieniądze. Ale to już 
całkiem inna sprawa...

OLD-BOY

Do pełnego szczęścia wy
starczy zdobyć tylko 3 punk
ty w 6 spotkaniach, jakie po
zostały im do zakończenia 
rozgrywek. Wierzymy, że 
inaczej nie będzie i czekamy 
na wypłnienie tego zadania.

LOGOGRYF PODWÓJNY
W pionowe rzędy diagramu 

należy wpisać dwa wyrazy 
pięcioliterowe wg. podanych 
znaczeń. Końcowe dwie litery 
pierwszego wyrazu są począt
kowymi drugiego. Litery w 
oznaczonych kratkach, czyta
ne poziomo dadzą dodatkowe 
rozwiązanie.

ZNACZENIE WYRAZÓW
1. piwo bawarskie — aroma

tyczny rodnik jednowartoś- 
ciowy

2. zakładka w sukni lub spó
dnicy — taniec brazylijski

3. przepisuje lekarz — może 
być wojskowy, kolejowy

4. gama— u kobiet bywa pie
lęgnowana

Z III Ogólnopolskiego 
Zlotu Kulturystycznego, 
który odbył się ostatnio w 
Warszawie powrócił pra
cownik naszego zakładu 
uprawiający kulturystykę 
w ognisku TKKF ,,Iskra” 
w Tarnowie. W konkuren
cji 160 zawodników z ca
łego kraju, R. Fiedorako 
wywalczył bardzo dobrą 
siódmą pozycję, kwalifi
kując się do finału Kultu
rystycznych Mistrzostw 
Polski, które odbędą się 
pod koniec lipca w Sopo-

cie. A oto treść przepro
wadzonej z nim rozmowy.

„TA” — Gratulujemy 
niewątpliwego sukcesu i 
prosimy o wrażenia z 
warszawskich zawodów.

R. Fiedorako — Zawody 
zgromadziły na starcie ca
łą polską czołówkę. Po 
raz pierwszy występowa
łem w kategorii seniorów. 
Zawody obejmowały czte
ry dyscypliny: wyciskanie 
sztangi w leżeniu, przy
siady ze sztangą, ocena 
postawy i umięśnienia oraz 
pozowanie. Kolejno uzy
skałem wyniki 125 kg, 130 
kg. Przy wadze własnej 70 
kg w następnych dycypli- 
nach punktowanych przez 
sędziów zebrałem 54 i 57 
pkt. na 60 możliwych.

„TA” — Czy to pierwszy 
sukses na skalę krajową?

RF — W seniorów tak! 
Poprzednio, jako junior 
zajmowałem kolejno w 
1964 i 65 r. 6 miejsce, a w 
.1966 r. 5 miejsce.

„TA” — Jakie perspek
tywy ma kulturystyka ja
ko sport?

RF — Zyskuje z roku 
na rok na popularności,

jest w trakcie załatwiania 
sprawa wprowadzenia jej 
do programu olimpiad. W 
Tarnowie jedynie Ognisko 
TKKF ,,Iskra” prowadzi 
sekcję kulturystyczną. Jed 
nak przy takim zabezpie
czeniu sportowym jakim 
dysponujemy, nie można 
mówić o rozwoju tej dys
cypliny na szerszą skalę. 
Dlatego niecierpliwie cze
kamy na odaanie do użyt
ku Domu Ciężarowca na 
stadionie „Unii”, z czym 
wiążemy duże nadzieje.

„TA” — Pana najbliższe 
plany?

RF — Zdać egzamin 
wstępny do Wyższej Szko
ły Wychowania Fizycznego 
w Krakowie i przygoto
wać się jak najlepiej do 
mistrzostw w Sopocie.

„TA” — życzymy* zatem 
ich realizacji.

Ryszard Fiedorako na co 
dzień pełni funkcję wice
przewodniczącego ZK ZMS 
w naszym kombinacie, a 
w Ognisku „Iskra” jest 
instruktorem.

Rozmawiał: SAJ

A
5. targowisko — miasto w 

płd. Francji
6. materiał wybuchowy — 

miasto pow. w Lubelskiem
7. miasto w NRD — ulubie

niec króla perskiego
8. rzeka Harona — ptak z ro

dziny kulików
9. pierw, chem. o 1. atom. 

62 — matematyk, fizyk i astro
nom franc. (1786-18331

10. drapieżny owad — smacz
ny napój

11. termin szachowy 
wsi

12. stopień oficerski 
wy dopływ Wagu

13. nakrycie głowy papieża 
— promieniotwórczy 
chem.

ze
— pra-

pierw.
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14. organiczny barwnik brą- M
zowy-stopień \ (g 4« JKi

15. rodzinne miasto Maho- \ isrS
meta — roślina z rodziny dy- *
niowatych

16. badanie, szacowanie — —___
astrofizyk amerykański wpro-
wadził podział gwiazd

17. może być wąsko lub sze- 
rokonosa — kończyna

18. polecenie służbowe — 
największy zakład Tarnowa

19. mogą być ściekowe — 
pierw, chem. o 1. atom. 22

20. wilk amerykański — na 
czapkach żołnierzy

21. napój dzieci — jeszcze 
spotykany zawód

22. urządzenie do wykony
wania prac pod wodą — mi
nerał odmiana chalcedonu

23. znak firmowy — król cy
ganów

24. waga w boksie — miasto
w śród. Libanie.

Rozwiązanie, wyłącznie na 
kartkach pocztowych, prosimy 
przesyłać na adres redakcji do 
dnia 20 maja.

Wśród Czytelników, którzy 
nadeślą prawidłowe odpowie
dzi, rozlosujemy nagrodę w 
postaci bonu towarowego 
wartości 80 zł.

KRZYŻÓWKI Z NR 13(181 
ROZWIĄZANIE

POZIOMO: tor, kwas, kos, Ża
rna, ozór, Nil, Samar, patos, 
Omega, indyk, tunel, sak, 
kram, Real, akr, Ałtaj, ule. 
PIONOWO: Pol, banan, Karol, 
Rod, gaza, góra, wanna, Izera, 
rower, rok, pat, yard, udar, 
smoła, krzak, oko, Ili.

Za prawidłowe rozwiązanie 
krzyżówki, nagrodę w postaci 
bonu towarowego otrzymuje 
DANUTA GÓRAK, Tarnów — 
3 ul. Traugutta 14/14.

Po odbiór nagrody prosimy 
zgłosić się w redakcji. .

Organ Samorządu Robot
niczego Zakładów Azo
towych Im. F Dzierżyń

skiego w Tarnowie.

TYGODNIK
Redaguje kolegium 
ADRES REDAKCJI 

Zakłady Azotowe im. 
F. Dzierżyńskiego w Tar
nowie, budynek centrali 
telefonicznej, I piętro. teL 
25-52. 45-52. 25-55.

WYDAWCA
Zakłady Azotowe im. 

F. Dzierżyńskiego.
Numer oddano do skła

du 10 maja 1968 r. Pod
pisano do druku 15 maja 
1968 r.

Nakład: 7.000 egz.
DRUK: Rzeszowskie Za
kład? Graficzne. Rzeszów 
ul. Marchlewskiego 19.
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